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GAZETA LWOWSKA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu.

Ceny prenumeraty;
We Lw ow ie bez dorę- 

czeaia  do domu . mieś. zł. 2 '—, kwart, 
i  d o staw ą do dom u . inies. zł. 2 '4 0 , kw art.
Na prow incji z prze­

sy łką pocztow ą . . m ies. zł. 2  4 0 , kw art.

N um er telefonu 
REDAKCH I 

ADMINISTRACJI 
2 1 -1 7 .

7- _  |j K onto PKO Lwów

6 -
7

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
L W Ó W , UL. ZIM O RO W ICZ A 15 I. p .

C E N A
NUMERU

Za g ran icą m ies. zł. 5  —, kw art. 1 5 '- łO  5 0 4 .0 4 4

Listy należy frankować. — R eklam acje 
o tw arte  w olne od opłaty. 

R ękopisów  nadesłanych nie zw raca się. 10 sr.

Ceny ogłoszeń :
Za 1 w iersz m ilim etr (6H» cm. szer. w zw ykłych  o g ło sze ­
niach g r .  10, w nadesłanem  i w nekro logach g r , M ,  
w krom ce, repertuar, cział gospodarczy. 1 as ki w tekście 
cjr. 70, pod napłOwKiem  na pierwszej stron ie cl. 1° — . Za  
jedno s ło w o  w drobnych og łoszeniach  g r .  10, kupno 
i sprzedaż słow o  g r.  12, m atrym onialne, koresDOndencje, 
prywatne s ło w o  g r. 20, d la  p o s z u k u ją c y c h  p ra cy  g r .  5. 
Z  zastrzeżeniem  miejsc 25 nrc.  Zagranicz. o 50 prc. drożej

Gospodarka finansowa 
samorządu.

O sta tn ie  rozporządzenie  P rezydenta  
Rzeczypospolite j o popraw ie  gospo* 
dark i i f inansów  sam orządow ych po* 
d y k to w an e  było  palącą koniecznością. 
W p ły w  depresji gospodarczej szczegół 
nie silnie ujawnił się w dziedzinie go* 
spodark i  zw iązków  sam orządow ych. 
Dość wspomnieć o tern, że ogólna su* 
ma do ch o d ó w  sam orządu tery torja lne 
go obniżyła się w Polsce ze zł. 1,179 
milj. w roku  1928/29 do zł. 648 miljn. 
w  roku  1932 33 czyli o 44 proc.

W y d a tk i  sam orządu  terytoria lnego 
obniży ły  się ze zł. 1,175 milj. w roku  
192SI29 do  719 milj. zł. w roku  1932 33, 
to  znaczy o 38 proc. Równocześnie jed 
nak  w ykazują  wzrost w yda tk i  na opie 
kę społeczną ze zł. 61 milj. w r .1928/29 
do 73 milj. w roku  1932/33. Bezrobocie 
uniemożliwia kom presję  w y d a tk ó w  na 
opiekę społeczną.

Taki stan rzeczy nie dopuszcza, by 
sam orząd  te ry to r ja lny  by ł w stanie wy 
pełnić swe najistotniejsze zadania, bu* 
dzi w szerokich sferach społeczeństwa 
niechętne us tosunkow anie  się do  orga* 
nizacji sam orządowej i w konsekwen* 
cji prow adzi do deficytu budżetowe* 
go. Znaczna bowiem kom presja  wryda* 
t k o w sam orządowych nic ściągnęła 
ich jeszcze do poziom u faktycznych 
dochodów .

Deficyt w gospodarce kom unalnej 
wziętej jako  całość występuje  poraź 
pierwszy w roku  1929 3 0  i rośnie w cią 
gu następnych trzecli lat budżetowych. 
Rzeczywisty deficyt za cztery lata bu* 
dżetow e 1929 30—1952 33 wyniósł oko 
ło 345 mili. zl. a zatem około  50 proc. 
w ydatków  prelim inow anych na ubie* 
glv rok  budżetow y.

Istnieją po d s taw y  do twierdzenia, 
ze proces dos tosow yw ania  się wydat* 
ków  zw iązków  sam orządow ych do 
obniżonych  dochodów  posuwa się od 
roku  1952 dość szybko. Oddzia ływ ało  
na to rosnąco zrozumienie sytuacji 
przez k ie row ników  związków samorzą 
dow ych i wreszcie pod ję ta  na mocy 
rozporządzen ia  Prezydenta Rzeczypo* 
spolitej z dnia 21 października 1932 w 
sprawie kosztów  administracji komu* 
nalnej, — akcja oszczędnościowa. Tern 
niemniej sytuacja w tym zakresie nie* 
została ieszcze ostatecznie opanow ana.

N ie  ulega zaś najmniejszej w ątp liw e 
ści. że deficyty budżetow e związków 
sam orządow ych są zjawiskiem niemal 
że niedopuszczalnem. Dezorganizują 
gospodarkę  sam orządów  i pow odują  
narastanie  n iep roduk tyw nych  zoho* 
wiązań, obciążają budże ty  przyszłe.

W  ślad zatem równolegle z jak naj* 
szerzej pojętą oszczędnością w ysuw a 
się problem  obniżenia kosztów  obslu* 
gi zobowiązań kom unalnych. O gólna 
suma zadłużenia sam orządu wynosi 
b lisko  1,4 miljarda z!.; jeden miljard 
p rzypada  na zobowiązania  dlugoter* 
minowe, pozostała zaś część na zobo* 
wiązania k ró tko te rm inow e  i natych* 
miast płatne. To zadłużenie w ym aga 
olbrzNmich sum na swą obsługę, któ* 
rych w obecnym  stanie rzeczy samorzą 
dy  żadną miarą nie są w stanie doslar* 
czyć.

O sta tn ie  rozporządzenie  Prezydenta  
Rzeczypospolitej tw orzy  znakom itą  
podstaw ę do zasadniczej popraw y. 
N ajw ażnie jszą  jego częścią są przepisy 
o odd łużeniu  zw iązków  samorządo* 
Wych. K ró tko te rm inow e pożyczki, u* 
dzielone związkom kom unalnym  przez 
Bank G o sp o d a rs tw a  Krajowego przed 
dniem 1 kwietnia 1934 r. oraz wszelkie 
zaległości z ty tu łu  wszelkich pożyczek 
udzielonych przez Bank Gospodar*

Inauguracja włoskiego Instytutu
Kultury.

W arszaw a. 13. XI. (P A T ).  W czoraj 
p o po łudn iu  odby ła  się uroczysta inau* 
guracja now opow sta łego  włoskiego 
Ins ty tu tu  Kultury. N a  zebranie przy* 
byli: Premjer prof. Kozłowski, mini* 
strowie: Beck i Jędrzejewicz, czlonko* 
wie K orpusu dyplom atycznego, liczni 
przedstawiciele świata kultury , nauki 
i sztuki, oraz członkowie kolonji wło* 
slcicj.

Zebran ie  zagaił am basador  włoski 
Bastianini, poczem zabrał głos mini* 
ster W . R. i O. P. Jędrzejewicz, wygła 
szając przemówienie, w którem  zazna* 
czyi m. in., że instytut, mając na celu 
zacieśnienie s tosunków  kulturalnych 
pom iędzy Polską i I tal ją , jest świade* 
ctwem tego szlachetnego współdziała* 
nia w dziedzinie kulturalnej,  k tó re  od 
wieków łączy oba narody.

Po przemówieniach podsekretarz  
1 stanu we włoskiem ministerstwie o* 

świecenia publicznego p. A rrigo  Solmi 
wygłosił odczyt p. t. „O drodzen ie  ital* 
sWe a Polska".

Italski Ins ty tu t K ultury  w Warsza* 
wie jest instytucją, k tórej przyświeca 
cel w spó łp racy  kulturalnej włosko*pol 
sicie j przez obopó lne  zbliżenie się 
tych 2 kra jów , oraz przez wzajemne 
poznanie  ich działalności naukow ej, li* 
terackiej i artystycznej. In s ty tu t  urzą* 
dznć będzie zebrania towarzyskie, kon 
certy, wieczory recytacyjne, w ystaw y 
dzieł sztuki itd.

Porozum ienie lotnicze.
Paryż. 13 X I. (P A T )  „Paris Midi“ do. 

nosi w depeszy z Londynu, o rzekomem 
porozumieniu między sztabami generalny, 
mi Wielkiej Brytanji,  Belgji i Francji na 
w ypadek ataku powietrznego. K orespon. 

■ dent dziennika twierdzi, że układ, zawarty 
j między trzema wymienionymi sztabami ge> 
i neralnymi przewiduje szybkie połączenie f 
| współdziałanie flot powietrznych trzech 

państw.

Znamienne głosy prasy czeskiej
w dniu polskiego święta państwowego.

Praga. 13. XI. (P A T ).  N aczelny or* 
gan rządow ego stronnictwa agrarjuszy 
„V enkov" zamieszcza w związku ze 
świętem 11 lis topada następującą no* 
ta tkę: „Pamięć o przyjaciołach jest
zwyczajem. N ie chcielibyśmy jednak* 
że, by w ten sposób p rzypom inano  u 
nas o dzisiejszem święcie na rodow em  
Polski. Przeciwnie, pragnęlibyśm y po* 
kazać, że wolność i święto Polski po* j 
w inno  być także częścią naszej radości. 
Jeżeli pom iędzy  naszem i polskiem po*

I stępowaniem w dziedzinie polityki 
m iędzynarodow ej istnieją różnice, to 
wiele jest rzeczy, k tó re  nas łącza nie*
tvlkc pod  względem ku ltu ra lnym  i

narodow ościow ym , lecz także i polity* 
cznym. Istnieją sytuacje, w których  je* 
żeli nie możemy być razem, nie trzeba 
byśm y szli przeciw sobie, ale można 
iść obok  siebie. Być może, że k ryzys 
łączności czechoslowacko*polskiej hę* 
dzie okresem oczyszczającym. Chcieli* 
byśm y dziś podkreślić, że nasze życzę 
nia dla państw a  i n a rodu  polskiego są 
szczere, gdyż pochodzą z serca. Silna i 
wielka Polska jest także w interesie 
naszym, jak i calei słowiańskiej przy* 
szłości".

A r ty k u ł  podobnej  treści zamieściły 
również „N aro d n i  Listy".

Niemcy wrócą do Genewy?
Tajemnicza misja Ribbenfroppa.

Londyn . 13. XI. (P A T ).  Delegat kan 
clerza Hitlera von R ibben tropp  c d b y ł  
w Foreign Office z min. Edenem roz* 
mowę, trwającą trzy  kw adranse. O 
przebiegu rozm ow y obie s trony  zacho 
wuja ścisłą tajemnicę.

N ie ulega jednak  wątpliwości, że te* 
matem dyskusji  był obecny stan zbro* 
jeń niemieckich. Ze s trony  niemieckiej 
zaprzeczono, jak o b y  R ib b en tro p p  po* 
siadał pełnomocnictwa do rokow ań  w 
sprawie pow ro tu  Niemiec do Genewy. 
Koła te twierdzą, że N iem cy stanów* 
czo odrzucą jakiekolw iek iunctim mię* 
dzy kwestją równości zbrojeń, a spra* 
wą pow ro tu  do Ligi N a ro d ó w . Plan 
zap roponow any  przez R ibben troppa  
w Londynie  polegać ma jak o b y  na 
tern, że mocarstwa m iałyby  się zwrócić 
do  Niemiec z formalnem zapytaniem, 
w jakiem stadjum  znajduje  się obecnie 
stan zbrojeń niemieckich. N a  zapyta*

nie to N iem cy odpow iedzia łyby  do* 
k ładnem  przedstawieniem obecnego 
stanu zbrojeń, mocarstwa zaś m iałyby 
s tosow ny  d o kum en t niemiecki przy* 
jąć d o  wiadomości, uznając tem sa* 
inem obecny stan zbrojeń jako  fak t do 
konany , odpow iada jący  przyjętej
przez mocarstwa przed dw om a laty za* 
sadzie rów noupraw nien ia  Niemiec. Te 
go rodzaju  stanow isko  mocarstw wy* 
rażone w odpow iednie j formule, było* 
b y  dla Niemiec podstaw ą  do p o w ro tu  
ich na  konferencję rozbrojeniow ą. N ie 
m ia łoby  to jednak  dotyczyć p o w ro tu  
Niemiec do Ligi N arodów .

Ze s trony  Foreign Office stwierdzo* 
no  ty lko  oficjalnie, że rozm owa Rib* 
ben tro p p a  z Edenem dotyczyła  ogól* 
nej sytuacji m iędzynarodow ej i że żad 
nych nowych propozycji niemieckich 
nie otrzym ano.

stwa Krajowego oraz banki komunał* 
ne przed tymże dniem podlegają kon* 
wersji a odsetki za zwlokę za czas od
1 stycznia 1932 ulegają umorzeniu. 
Spłata d ługów  hipotecznych związ* 
ków  sam orządow ych zostaje odroczo* 

! na do  1 stycznia 1938 a oprocentowa* 
1 nie ustala się na 5 i pół proc. Pozatem 
* została przewidziana możność oddłu*

żenią związków sam orządowych na 
zasadzie specjalnego postępowania , w 

, k tó rym to  celu pow ołana  będzie Korni* 
; sja Oszczędnościowo*Oddłużeniowa w  
| każdem  województwie.

Jest rzeczą pewną, że w ten sposób 
problem  zadłużenia sam orządów  osta* 
tecznie doczekał się unorm ow ania .

Gd.

Rokowania węglowe polsko- 
angielskie.

Warszawa. 13 XI. ( P A T )  Delegacja an. 
g idsk ich  przemysłowców węglowych, któ. 
ra w dn iu  11 bm, przybyła do W arszawy 
celem kontynuow ania  rozpoczętych w kwie 
tniu br. w  Londynie rozmów z przedsta* 
wicielaini polskiego przemysłu węglowego 
na temat porozumienia eksportowego, od* 
była wczoraj w godzinach przedpo ludn io .  
wych w ministerstwie przemysłu i handlu  
pierwszą wspólną konferencję. Rozmowy 
potrwają  p raw dopodobn ie  trzy  dni,  po . 
czem część delegacji angielskiej wyjedzie 
na Śląsk, celem zwiedzenia k ilku  kopalń .

Kontrola cen węgla.
Warszawa 13 XI. ( P A T )  W  Dzienniku 

Ustaw  N r. 100 z dnia 12 bm. ogłoszone 
zostało rozporządzenie  ministra przemysłu 
i handlu  z dnia 2 bm. w sprawie kontroli 
cen węgla. Powyższe rozporządzenie usta. 
nawia kontrolę cen węgla przy  sprzedaży 
na rynek kra jowy i zagraniczny. Kontrolę 
tę sprawuje ministerstwo przemysłu i han* 
dl u przez wydelegowanych w tym celu 
kontrolerów. Wszystkie kopalnie w inny do 
dnia 15 każdego miesiąca przesłać do min. 
przemysłu i handlu  wykazy sprzedanego 
węgla w poprzednim miesiącu z podzia. 
łem na węgiel sprzedany bezpośrednia  
przez kopalnie i przez ich organizacje han 
dlcwe. Koszty kontro li zostały ustalone w 
wysokości 3/4 grosza od każdej tony wę< 
gla sprzedanej na rynku  wewnętrznym.

Zmiana na stanowisku 
ministra Reichswehry.

Paryż. 13 XI. (PAT.) „Intransigeant" 
donosi z Berlina, iż krążą tam pogłoski 
o bliskicm ustąpieniu ministra Rcichsweh* 
ry Blombcrga, którego następcą ma byC 
gen. Rcichenau albo gen. Fritsch.

Dymisja gabinetu belgijskiego.
Bruksela. 13 XI. (PAT.) Wskutek roz. 

bicżności, jakie panują  w łonie gabinetu w 
związku z kompresją budżetu , przesilenie 
ministerialne można uważać za otwarte. 
Spodziewają się tu, że premjer Brocąuc. 
v,llc zlozy dziś dymisję.

Regent Horthy ustępuje?
Paryż. 13 XI. (PAT.) „La Pressc" d c  

nosi w depeszy z Budapesztu o pogłos, 
kach, wedle których regent H o r th y  ma 
ustąpić ze swego stanowiska z  dniem 18 
bm. Regentem miałby zostać Albrcclit 
Habsburg .

Georg je w nie był na Węgrzech.
Budapeszt. 13 XI. (PAT.) L’rzędo\vo do. 

noszą, że w związku z zamachem w Mar. 
sylji, policja  węgierska przesłuchała kilka, 
set osób i zatrzymała w areszcie 21 po* 
dejrzanych. W  czasie śledztwa, k tóre  zo* 
stało ju ż  ukończone stwierdzono, że ża» 
o n a  z  tych osób nie pozostawała w kon. 
takcie z  zamachowcami. N ie  stwierdzono 
też bynajmniej, aby  zabójca króla Ale. 
k sand ra  G eorgjew  by ł  kiedykolwiek na 
Węgrzech,

Nowy krążownik niemiecki.
Berlin. 13 XI. (PAT.) W  porcie wojen, 

nyin Wilhelmshafen od d an y  został do 
służby now y krążownik  niemiecki „Adrni. 
rai Schcer" (krążownik C). Kanclerz Hi. 
tler przesłał komendantow i krążownika te. 
legram, w którym wyraża przekonanie, że 
załoga jego okaże się godną  ducha, jaki 
ożywiał marynarkę niemiecką w bitwie 
jutlandzkiej.
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Stanisława Kostki 
Jutro: Jo z a fa ta  

Wschód słońca 6’52 
Zachód „ 15-48

T EA T R  W IELKI.
W torek godz. 15.50 ,,Człowiek i nad*

człowiek".
Ś roda godz. 19.30 ,.Człowiek i nadczło* 

wiek".
Czwartek godz. 19.50 ,,Człowiek i nad* 

człowiek".

T EA T R  R O ZM A ITO ŚĆ ?.
W torek  godz. 19.30 Teatr ukraiński.
Ś roda godz. 19.50 „Pod zarządem przy* 

musowym".
C zwartek godz. 19.30 „Poel zarządem 

przymusowym".

K IN O T E A T R Y .
A POLLO: „Paryż w ogniu" (II. część 

,.Nędznicy").
A T L A N T IC : ‘ „Maskarada".
C A S IN O : „Taniec miłości".
C H IM E R A : „Jej W ysokość całuje".
C O L O S S E U M : „Tancerka z Chicago",

oraz rewja.
G R A Ż Y N A : „My pierwsza brygada".
K O P E R N IK : „Wiosenna parada".
M A R Y S IE Ń K A : „Wiosenna parada" o* 

raz rewja.
M U Z A :  „Kot i skrzypce".
PA ŁA C E: „Co mój mąż robi w nocy?"
P A N : „Cesarskie Iowy".
P A S A Ż : „Nowoczesny Robinson".
R A I:  „Czy Lucyna to dziewczyna".
STY LO W Y : „Przedmieście" oraz rewja.
ŚW IT: „G dybym  miał miljon" i „la*

jemnica ogrodu  zo o lo g " .
U C IE C H A : „Kobieta pod kontrolą" i 

rewja.

— T eatr  W ielki. Dziś komedia B. Shaw a 
„Człowiek i nadczlowiek" w reżyserji W. 
Radulskiego, przy czołowej obsadzie w o* 
sobach pp. Jakubińskicj, Kossockiej, Mar* 
tini, Różyckiej oraz pp. Berskicgo, Krze* 
mieńskiego, Krasnowicckiego, Machalskie* 
go, Polońskiego, Ratschki, Słowińskiego,

' Składanka, Stępowskicgo, Więckowskiego 
i in.

— T ea tr Rozm aitości. Dziś teatr ukra* 
iński eksperymentalny „Bohema". — Ju t io  
farsa „Pod zarządem przymusowym".

KOM UNIKATY.
— Z  rozg łośn i lw ow skiej Polskiego Ra* 

d ja . D ziś o godz. 20.15 transmitowany 
będzie na wszystkie rozgłośnie polskie fe- 
ljcton, poświęcony lwowskiej pieśni bojo* 
wej z okresu walk o Niepodległość, który 
wygłosi literat H . Zbierzchowski, poczcin 
artyści teatrów lwowskich recytować będą 
utwory. — O godz. 22.30 nada rozgłośnia 
lwowska feljeton historyczno*regjonalny 
p. A . Baumgardtenn pt. „Lwowskie przed* 
mieście".

— Polskie Towarzystw o Filologiczne 
(K oło  lw owskie). Posiedzenie naukowe od 
będzie się w czwartek, 15 bm. o godz. 18 
w 7 sali w parterze w Uniwersytecie, przy 
ul. Marszałkowskiej 1. 1.

— K asyno i K oło lit.*art. Wc czwartek 
15*go bm. o godz. 19.30 wygłosi wykład 
prol.  U JK. St. Kulczyński pt. „Przyrodo 
i ludzie Polesia" ilustrowany licznem. 
przeźroczami. Bilety do nabycia w przed* 
sprzedaży w Magazynie nut G. Scyfartha, 
Akademicka 6, zaś w dniu wykładu od 
godz. lS*tcj przy kasie.

— Polskie Tow arzystw o Politechniczne 
zawiadamia, że we środę, dnia 14 bm. od* 
będzie się w sali Tow. ul. Zimorowicza 9 
zebranie, na którcm inż. dr. W ito ld  Au* 
lich wygłosi odczyt pt. „Prometeusz w 
okowach", poglądy Stuarta  Chasa na spo* 
łeczne zadania stanu inżynierskiego. Po* 
czątek o godz. 18.30

— Colosseum  Dziś i codziennie rewja 
w wykonaniu  całego zespołu pt. „Piekło" . 
N a  ekranie przepiękny film grany poraź 
pierwszy we Lwowie „Tancerka z Chica* 
go". W  przygotowaniu premjcra nowej 
rcwji pt. „Podkop pod  Lwów".

— Kino=rewja „M arysieńka". Dziś i co* 
dziennie rewja pt. „Nowa pleć' . N a tkra* 
nie film pt. .W iosenna Parada".

— Kino=rewja „Stylow y" wystawia dziś 
i codziennie rewję pt. „W siódmem niebie . 
N a  ekranie film pl „Przedmieście".

W  przygotow aniu  now a rewja p. t 
„Świat na opak ,

KRONIKA MIEJSKA.
Uroczystość wręczenia odznaczeń.

W czoraj w  południe  odby ła  się w wiel 
kiej sali przyjęć pałacu W ojew ó d zk ie  
go we Lwowie uroczystość wręczenia 
odznaczeń osobom odznaczonym , 
p rz e z  p. W o jew o d ę  Belina*Prażmow* 
skiego. Przybyło  118 odznaczonych o* 
sób z terenu  W o jew ó d z tw a  lwów* 
skiego. P. W o je w o d a  Belina*Prażmow 
sl-.i wręczał każdem u z odznaczonych 
osobiście odznaczenia, na podstawie 
listy obecnych, k tó rą  odczytywał se* 
kre tarz  p. W o je w o d y  p. Starzecki. P. 
W ojew o d a  złożył odznaczonym  gratu** 
lacje. W  im ie n iu  odznaczonych podzię 
kow al p. W ojew odzie  p. Szydłowski, 
st. radca Prokura to r j i  generalnej i 
wzniósł ok rzyk  na cześć Rzeczypospo* 
litej, P. P rezydenta  i P. Marszalka.

Chlubna działalność Miejsk. Komitetu PW . i W F.
P o d  przew odnictw em  prez. D rojanow * 

skiego o d b y ło  się onegdaj posiedzenie 
Miejskiego Komitetu W F. i PW., na któ* 
rem dr. N ow ak  Przygodzki złożył spra* 
wozdanic z czynności związanych z bu* 
dową krytej pływalni o obrębie Ośrodka 
WF. przy ul. Jabłonowskich. W  chwili o* 
becnej pływalnia jest już całkow icie go* 
towa do użytku. Ustalenie terminu otwar* 
cia nastąpi w dniach najbliższych w poro* 
zumieniu z min. gen. Składkowskim, gen. 
Rouppcrtcm i dyr. PU W F. pułk. Kiliń* 
skim, którzy  zapowiedzieli przyjazd. l’raw» 
d opodobn ic  nastąpi to w sobotę 24 bm. 
Przewidywane jest korzystanie z pływalni 
w godzinach przedpołudniow ych, przez 
kursy szkolne, harcerskie, organizacje PW . 
i związki sportowe, w godzinach popołu* 
dniowych i wieczornych basen będzie do* 
stępny dla szerszej publiczności. N a  miej* 
scu czynni będą instruktorzy pływaccy. 
Zarów no  pod  względem wyglądu zewnę* 
trznego, jak i urządzeń, kryta pływalnia 
we Lwowie stać będzie na najwyższym po* 
ziomie tego rodzaju  objektów.

Sprawozdanie z administracji kąpielisk 
miejskich złożył intendent Zaleski. Żelazna 
W oda  otwarta była w br. w ciągu 162 
dni.  Frekwencja za ten czas wyniosła zgó* 
rą 52.000 osób, obró t kasowy 26.500 zł. W  
sezonie dokonano  na Żelaznej W odzie 
szeregu dalszych inwestycyj.

Kąpielisko na Zamarstynowie oddano  do 
użytku w dniu 15 września i czynne było

ono  do  7 października. C eny  w stępu wy*
nosiły od  20—40 gr., co wskazuje na to , 
że kąpielisko obliczone jest na masową 
frekwencję przez uboższe warstwy społc* 
czeństwa. Korzystało z niego ok. 12S0 o* 
sób. O bjek t ten wymaga jeszcze należy* 
tego wykończenia.

P. Kuchar złożył sprawozdanie z dzia* 
łalności, pozostającego pod  przew. p. B. 
Drojanowskicj, komitetu budow y dziecin* 
ców i ogródków  Jordanowskich. Z  po* 
czątkiem br. były wc Lwowie trzy dzic* 
cińce z przyrządami (ul. Peltewna, pl. 
Strzelecki i pl. Misjonarski), tudzież 16 
piaskowni. W  ciągu bież. sezonu urządzo* 
no  i od dano  do użytku dzieci dalsze cztc* 
rv dziecince, nadto założono 6 dalszych 
piaskowni.

Tegoroczna akcja propagandow a POS. 
początkowo szla opornie, a ruszyła z miej* 
sca dopiero z chwilą przejęcia jej przez 
Miejski Kotn. WF. wraz z O bw odow ą Ko* 
mendą 40 pp. i Ośrodkiem W F. Liczba 
zdobytych  po dzień 6 bm. POS. wynost 
zgórą 7 tys. W  liczbie tej uderza znikom* 
ilość, 29 odznak, zdobytych przez wyższe 
uczelnie.

U chw alono  szereg wniosków m. in. po* 
dziękowanie dla prez. Di ojanowskiego 1 
r. dr. N ow aka  Przygodzkicgo za daleko 
idące poparcie i współpracę około zreall* 
zowania wyszczególnionych wyżej inwc* 
stycyj i akcyj.

Z ja z d  gospodarczy BBW R . W  nie* 
dzielę dnia 18 b. m. odbędzie  się we 
Lwowie w ojew ódzki zjazd kierowni- 
ków  i sekretarzy pow iatow ych i grodz 
kich sekcyj gospodarczych B B W R . 
Początek o godz. 9.30 w lokalu R ady  
G rodzk ie j  BBWR.. p rzy  ul. Sykstu* 
skiej 10, 1. p.

Sensacyjny W ieczór  d yskusy jny  
p. t. Sąd nad  dram atem  sowieckim z 
p o w o d u  wystawionej w Teatrze lwów* 
skiin kom edji Szw arkina „C udze dzie* 
e ko“, u rządzają  Zaw. Związek Litera* 
łów Polskich i Kasyno i Koło Lit. Art. 
w p ią tek  16 b. m. o godz. 7.30 w  wiel* 
kiej sali Kasyna i Koła Lit.»Art. — 
U dział biorą: Teatr: pp. Elżbieta Dzie 
wońska, reż. Bronisław D ąbrow ski,  re 
żyser W ł. Krasnowiecki, reż. Konstan* 
ty  Tatarkiewicz. Literatura, prasa, k ry  
łyka: pp. prof. Kaz. Brończyk, Jan 
Brzoza, dr. Jan ina  G arbaczowska, red. 
H e n ry k  Hescheles, red. dr. W ł. Jam* 
polski, prof. Sew. Przybylski, red. Ka* 
r i mi i: rx Rychłowski, prof. dr. Zdzi* 
sław Żygulski. Sztuki plastyczne: Lud 
wik Lille. Palestra: dr. M aurycy  Axer.

W o ln e  posady  lekarskie. Biuro l+a* 
cy przy Izbie Lekarskiej lwowskiej za 
wiadamia, że są do objęcia następują* 
ce wolne placówki lekarskie: dyrekto* 
ra szpitala pow. w Równem, dyrekto* 
ra szpitala fundac. w Białym Kamieniu 
p. Z łoczów, d y rek to ra  szpitala między 
kom . w Baranowiczach, lekarza naczel 
nego v. U bezp . Społ. w Bydgoszczy i 
w T arnopo lu , Tomaszowie Mazowiec* 
kim, lekarza dom ow ego w U bezp. Spo 
lecz. w Brześciu n. Bugiem, w Sejnach 
p. Suwałki, oto*laryngologa w LIbezp. 
Społ. w  Pabianicach, s tomatologa w 
U bezp. Społ. w  Stryju, lekarza rejono* 
wego w  Przedborzu  p. Radom sk, leka* 
rza wolno p rak tykującego  w Kraszewi 
cach p. W ieluń , w  Golinie p. Konin, 
w Łopusznie p. Kielce, w Grzegorzo* 
wie p. Koło.

Z w ro t  fu tra  w ojew ody. U b. soboty  
vv południe  z samochodu, stojącego 
p rzed  hotelem G corgea  skradz iono  fu 
tro  w o jew ody  tarnopolskiego Maru* 
szewskiego. M imo energicznych poszu 
kiw ań policji złodzieja nie schwytano. 
D op ie ro  wczoraj wieczorem do Wy* 
działu  śledczego przyby ł dorożkarz  
Beller i wręczył pak u n ek  o d d an y  mu 
przez jakiegoś osobnika  z poleceniem 
zdeponow ania  w policji. Okazało  się, 
że jest to futro  w ojew ody  Maruszew* 
skiego. Bellera zatrzym ano w aresz* 
tach do czasu wyjaśnienia tej sprawy.

Zaczadzenie całej rodziny. Dziś w 
nocy uległa zaczadzeniu w  mieszkaniu 
p rzy  ul. Teresy 26 rodzina  robo tn ika  
W asy la  Rom anowa. Pogotow ie ratun* 
kow e odw iozło  do  szpitala Romano* 

I wa, jego żonę oraz córkę w stanie nie 
przy tom nym .

W łam anie do droguerji. N ieznani 
spraw cy dokonali  włamania do  maga* 
zynu droguerji L ippera przy  ul. Sapie* 
hy  65 i skradli to w ar  wartości 1500 zł.

Z KR AJU .
W izytacja w ojew ody M aruszewskie 

go w  Brodach. P. W o jew o d a  tarnopo l 
ski M aruszewski, bawił przez 2 dni w 
Brodach i przyjął w starostwie cały 
szereg delegacyj z terenu powiatu bro* 
dzkiego, k tóre  przedstaw iły  mu spra* 
wy gospodarcze i administracyjne.

Telefon zadarmo. W  związku z prze 
budow ą telefonicznej centrali automa* 
tycznej w Przemyślu i rozpoczęciem 
okresu  bezpłatnego przyłączania no* 
w ych abonentów , zawiadamia Dyrek* 
cja O kręgu  Poczt i Telegrafów we 
Lwowie, że od dnia 1 grudnia  1934 do 
31 marca 1935 Zarząd  Poczt i Telegra* 
fów zakłada w szystkim  nowozgłasza* 
jącym się abonentom  w Przemyślu a* 
pa ra ty  telefoniczne darm o w strefie I. 
a po zniżonej cenie i po rozłożeniu o* 
płat w stępnych i instalacyjnych na ra* 
ty  w strefie II. t. j. w odległości ponad  
2 km. on  centrali. Stała opłata abona* 
m entow a w ynosi do 13 zł. miesięcznie.

X. Pszczyński płaci. 10 b. m. zarządca 
przym. majątku ks. Pszczyńskiego, inż. 
Kowalski wypłacił robo tn ikom  resztę 
zaległych poborów , pochodzących z 
czasów gospodark i von Plessa. W y p ła  
ta tych sum, wynoszących 55.000 zł. 
była od szeregu tygodni wstrzym ana 
w skutek  opornego stanowiska peino* 
mocnika v. Plessa inż. Trenczka, k tó ry  
odmawia! przeprow adzenia  rozliczę* 
nia w brew  decyzji sądu.

ZE ŚW IATA.
Sic transit gloria mundi. W  wielkiej 

nędzy zmarła w W ied n iu  słynna gwia* 
zda dawnej operetki wiedeńskiej L u d ­
wika R obinson. Była ona przyjaciółką 
arcyksięcia O ttona, ojca b. cesarza Ka* 
rola. Po śmierci arcyksięcia cesarz 
Franciszek Józef darował jej sumę 
przeszło 200.000 guldenów. R obinson 
pieniądze te jednak  w krótce  przegrała 
i ostatnie lata jej życia upłynęły  w n ę ­
dzy.

Liczba żydów  na uniwersytecie nie* 
mieckim. W ed le  doniesień prasy, licz* 
ba s tuden tów  m edycyny wyznania  
mojżeszowego, zapisanych na uniwer* 
sytetach niemieckich w semestrze let* 
nim wynosiła 916 wobec 1893 w seme* 
strze letnim w r. 1932, t. j. przed rewo* 
lucją narodowo*socjalistyczną. W  se« 
mestrze z imowym 1933 34 liczba ta spa 
dla do 366.

M asowe morderstwa w M acedonji. 
Policja w ykry ła  w M acedonji zwłoki 
blisko 100 osób, k tóre  zostały zamor* 
dow ane z rozkazu rewolucyjnej orga* 
nizacji macedońskiej. W ś ró d  zam ordo 
wanych znajdują się zniekształcone 
zwłoki kobie t  i dzieci.

Temperatura we Lw ow ie wynosiła 
dziś o godz. 7 rano + 8 .1 ,  ciśn. atm. 
722.44, o godz. 13*tej temp. +  11.7, ci* 
śnienie atm. 722.88. W czoraj wieczo* 
rem o godz. 21*ej temp. + 6 . 4 ,  ciśn. 
atm. 725.99.

Z  T E A T R U  W IELK IEG O .

Człowiek i nadczlowiek
komedja Bernarda Shawa w  przekła* 
dzie FI. Sobieniow skiego. — Reżyserja 
W acława Radulskiego, dekoracje W la  

dysława Da»zowskiego.

Om awiając sztuki Shawa w ich sce* 
nicznej konkretyzacji — ze względu 
na ich artystyczny charakter — recen* 
zent rezygnuje z k ry tyk i  widowiska, 
k tóre  w yda  się tu  akcydentalną ty lko  
częścią przedstawienia. Realizm sceni* 
czny, cała wreszcie konkre tność  mate* 
rjalna jest rzeczywiście w  większości 
sztuk Shawa pretekstem  i kanwą, w 
„Człow ieku  i nadczłow ieku" jednak 
s trona  w idow iskow a przemawia sil* 
niej i dosadniej. W y n ik a  to w dużej 
mierze z koncepcji inscenizacyjnej Ra* 
dulskiego, po k tó ry m  można się było 
rzeczywiście spodziewać takiego wła* 
śnie rozwiązania sp raw y; przyczynił 
się tu  także Daszewski, oprawiając ca* 
łość w nierealistyczne, skró tow e ramy 
dekoracyjne. Sama scenerja ak tu  I=go, 
jeszcze bardziej zaś II*go dawała po* 
znać, że mamy tu do czynienia z tea* 
trem praw dziw ym , nic z literaturą na 
scenie. W prow adzen ie  to rozwiązało 
się kapitalnie inscenizacją snu  piekieł* 
nego (zwłaszcza: jasna smuga przy mu 
zyce M ozarta  jako  optyczno*muzycz* 
na in trodukcja) .

Najszczęśliwiej tak  u teatralizowany 
Shaw przemówił żywo, choć sam tekst 
sztuki zbyt wiele okazji do  tego nie 
nastręczał. „Człowiek i nadczłowiek" 
jest u tw orem  z przed lat przeszło 
30*tu; stąd widoczna nieaktualność dy* 
gresyj społecznych. Problem sztuki 
jest jednak wiecznotrwały i to stanowi 
jej ak tualną  atrakcyjność.

Idzie o „sprawę męską", jak można* 
by  się wyrazić; inaczej mówiąc, au to r  
zajmuje się odwiecznemi sprawami 
mężczyzny i kob ie ty  od s trony  krzyw* 
dy  tego pierwszego. Demoniczna siła 
postępow ania  potulnej mieszczanki, 
A ni ma w sobie rzeczywiście dużo  z 
bezlitosnego a n ieuniknionego proce* 
su biologicznego. Kobieta, k tó ra  na 
mężczyznę „zagięła parol", nie cofnie 
się przed niczetn, by dopiąć swego. 
W a lk a  jej nosi w sobie elementy żagla 
dy; dlatego rzecznik „spraw y męskiej", 
Jack l a n n e r ,  w  rozpaczy ostatecznej, 
nazwie p rudery jną  A nkę  — boa*dusi* 
cielem i tygrysem, czyhającym na ofia* 
rę. I słusznie; sam nie wywinie się z za 
s tawionych nań sieci.

Sztuka Shawa: „Człowiek i nadczło* 
wiek" zbudow ana  jest prym ityw nie  
koncentrycznie. W szystko , co autor 
ma do powiedzenia, w ypow iada  przez 
usta Tannera, całą anegdotę komedjo* 
wą z wszystkiemi jej wątkami sprowa* 
dzając do roli g rom adzenia  m atetja łu  
dow odow ego. Postępowanie  odwodo* 
we w  „Człowieku i nadczłow ieku" re* 
prezentuje  ty lko  d ro b n y  ale znaczący 
epizod: A nna , przemawiająca pod ko* 
nicc snu  piekielnego. W ięc  jednak  
„kwestja kobieca"! I któż — u djabła! 
— jest tą stroną p o k rzy w d zo n ą?  Bo 
zc słów A n n y  wynika, że winę niepo* 
rozumienia ponoszą mężczyźni, ze swą 
ustawiczną tendencją szukania typu  
kobiecego fikcyjnego, nie takiego, jaki 
jest rzeczywiście.

Sen piekielny (ak t  III.) jest rozgryw* 
ką słowną m iędzy rozumem a uczu* 
ciem. Pierwszy reprezentuje T anner  — 
D o n  Juan, drugie — A nna, Ramsden* 
K om andor  i całe piekło z sentymen* 
ta lnym  M endozą*Lucyferem na czele. 
Której s tronie au to r  chce przyznać ta* 
cję, n iewiadom o. Rzecz cała rozwiązu* 
je się poszukiw aniem  nadczłowieka, 
k tó ry  będzie emanacją kontrow ersji  
intelektu (Tanner:  „Znalazłem swoją 
duszę!") i uczucia (bezlitosny witalizm 
A nny) .  T o  jest g łów ny sens sztuki, 
k tórej skondensow anym  w ykładem  
jest w spom niany  sen piekielny (wydo* 
bycie kwestji z ram anegdo ty  dla lep* 
szego uw ypuklen ia  jej).

N aw sk ró ś  teatralną wystawę sztuki 
Shawa trzymała doskonała  kreacja 
Krasnowieckiego (Jack Tanner) . N a  
wyróżnienie  zasłużyli: Machalski
(Ram sden), Śliwiński (R ob inson )  i 
Krzemieński (M endoza).

W  całości: spektakl doskonały . Ka* 
żda sztuka Shawa jest wydarzeniem ; 
Shaw w realizacji Radulskiego jest w y 
darzeniem m iary  niezwykłej.

B. W. L.
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Spóinik Maczugi za b ity .
''X’ w yn iku  długotrwałego pościgu 

za bandą  Maczugi, k tó ry  od dłuższego 
czasu grasuje w pow. przew orskim  i 
okolicy, jeden z patrolujących wywia* 
dowców M ate jko  spotkał na szosie 
Jarosław — Przew orsk dwóch podejrzą 
nych osobników'. Oświetliwszy ich la* 
ta rką  rozpoznał Maczugę i Kołodzie* 
ja. Z  obu  stron posypały  się strzały. 
Jedna z kul położyła trupem  spólnika 
Maczugi Kołodzieja. Maczuga zaś zdo 
lał zbiec.

P róba j  ęcia Maczugi w Rozborzu 
nie udała się, gdyż bandy ta  spostrzegł 
zasadzkę i zasypał w ywiadowcę strza* 
lami. D a h z y  pościg za niebezpiecznym 
bandy tą  trwa. Należy dodać, że po 
ostatnim występie w' Przeworsku, Ma* 
czuga v raz z Kołodziejem dokonał w 
dniu 11 b. m. napadu na mieszkanie 
W ładys ław a  Swiszczaka, leśniczego or 
dynach  przeworskiej w Gniewczynie. 
Bandyci szukali gotówki, k tórą  miał 
o trzymać leśniczy na wypłatę robotni* 
ków. Ponieważ pieniędzy nie znaleźli, 
zrabowali u leśniczego karab in  z nabo 
jami, pistolet, zegarek i f lakon z koloń 
ską w ocą. W  czasie nap ad u  bandyci 
rozbili aparat telefoniczny.

Sport i W ychowanie Fizvczn e
Przed meczem Po lska—N iem cy. Dziś ma 

nastąpić r.n terenach C1W F. otwarcie obo* 
zu treningowego dla czołowych pięściarzy 
polskich w związku z meczem Polska— 
Niemcy, który odbędzie się dnia 24 bm. 
w  Essen. Kapitan związkowy PZB. p. Cen 
drew ski l:czy się z wystawieniem następu* 
jącci S*ki waga musza Rotholc, kogucia— 
ltorlański. p iórkowa — Kajnar, lekka — 
Sipiński, półśrednia — Misiurewicz, śre* 
dnia — Chmielewski, półciężka — Kar* 
piński, a t z k a  — Piłat. W yjazd  do Essen 
p raw d o p o d o b n ie  nastąpi dnia 22 bm.

Kobieia okazała się m ężczyzną a rekord  
nie jest rekordem . N iedaw no włoski dzień 
nik sportowy ..Gazzeta dello Sport" podał 
w iadomość r> pobiciu rekordu światowego 
Wajsó-.-.T.y przez sowiecką lekkoatletkę 
T.iai. . :  Tc ostatnia miała, jak twierdził
dziennik, osiągnąć w dysku 45,15 metrów, 
b ijąc w ten sposób w yśrubow any rekord  
W ajsów ny. Po sprawdzeniu okazało się, że 
,,!ckko.r .krka“ sowiecka jest w rzeczywi­
stości mężczyzną nazwiskiem Liakow. Isto* 
tnie na zawodach lekkoatletycznych Lia* 
kow  os.ągnął w rzucie dyskiem 45,15 m„ 
ale nie jest to naturalnie żaden rekord  
ś w ia tó w \ .

O fia ry  tajfunu. Trzy  wodnopłatow* 
ce japońskie , k tóre  w nocy 10 b. m. 
w ystartow ały  w  k ierunku  wybrzeży 
koreańskich, dotychczas nie powróci* 
ly, W odnop la tow ce  miały za zadanie 
w yszukanie  sta tków  rybackich uniesio 
nych przez fale wyw ołane  tajfunem. 
W o jsk o w e  władze lotnicze obawiają 
się że zapas paliwa wyczerpał się i 
w szystk ie  trzy  apara ty  razem z 11 lu* 
dżmi załogi zatonęły.

Rząd Fiandina przed parlamentem.
Paryż. 13. XI. (P A T ).  Dziś nastąpi 

pierwsze oficjalne zetknięcie się nowe* 
go rządu  z parlamentem. W  Izbie de* 
pu tow anych  premjer Flandin, a w Se* 
nacie minister sprawiedliwości Pernot 
odczytają  deklarację rządową, która  
podkreśli  przedewszystkiem koniecz* 
ność odrodzenia ekonom icznego. Jako 
środk i  zmierzające do tego celu dekla* 
racja wymieni zwiększenie w ym iany 
handlow ej i s topniow y nawrót do wię* 
kszej sw obody w  dziedzinie ogólnej 
polityki ekonomicznej. D rugą sprawą, 
jaką poruszy  deklaracaj, będzie kwe* 
stja bezrobocia. Z godnie  z programem 
rządow ym  przewiduje  się ograniczenie

imigracji i danie pracy możliwie naj* 
większej liczbie ro b o tn ików  Francu* 
zów. Rząd domagać się będzie od 
Izby i Senatu natychm iastowego przy* 
stąpienia  do  dyskusji  nad budżetem  o* 
gólnym  na rok  1935. W  sprawie poli* 
tyk i  zagranicznej deklaracja rządow a 
ograniczy się do  stwierdzenia, iż rząd 
zamierza kon tynuow ać  politykę Bar* 
thou. C o  do reform y państwa, to  rząd 
F iandina zamierza dużą część progra* 
m u przeprow adzić  na  drodze  parła* 
mentarnej. N ie  wyklucza to  jednak 
zwołania Z grom adzenia  N arodow ego  
w W ersa lu  na początek roku  przyszłe* 
go.

Jubileusz redaktora Henryka Cepnika.
Z a  kilka tygodn i polski świat dzień* 

n ikarsk i będzie święcił uroczystość 35* 
lecia pracy dziennikarskiej, publicysty 
cznej i społecznej red. H e n ry k a  Cep* 
nika, w spó łp racow nika  „W iek u  No* 
w ego“ .

H e n ry k  C ep n ik  urodził  się w r 1877 
we Lwowie i tutaj ukończył gimna* 
zjum, oraz uczęszczał na uniwersytet. 
Jako  s tuden t  uniwersytetu  wstąpił do 
„G azety  N arodow ej" ,  poczem kolejno 
pracował w  „Przeglądzie", „Słowie 
Polskiem", „D zienniku Polskim", a od 
10*ciu lat pracuje stale w „W ieku  No* 
vvym“. Pozatem zasilał koresponden* 
cjami k rak o w sk ą  „N ow ą Reformę", 
oraz d rukow ał swe ar tyku ły  i feljeto* 
n y  w szeregu pism lwowskich i zamiej 
scowych. Redagował również tygod* 
n ik  „Przegląd Teatralny", „Wiadomo* 
ści L iteracko*Artystyczne“ oraz inne 
czasopisma.

Zam iłow any od m łodych lat w tea* 
trze, jubila t  był przez szereg lat recen* 
zentem teatralnym  w  pismach lwów* 
skich. Poza pracą teoretyczną, której 
owocem jest długi szereg a r tyku łów  i 
rozpraw  z dziedziny teatrologji, praco 
wal także na tetn polu praktycznie, W  
latach 1910—19 był k ierow nikiem  lite* I 
rackim teatru lwowskiego, łącząc tę 
funkcję ze stanowiskiem sekretarza, a 
następnie zastępcy dyrektora . W  sezo* 
nie 1919/20 prow adził  pierwszy po wy 
Zwoleniu W iln a  teatr polski w tem 
mieście. Po zajęciu W iln a  przez boi* 
szewików został pow ołany  do zorgani 
zowania teatru  propagandow ego  na 
G ó rn y m  Śląsku i w śród  trudności i 
niebezpieczeństw, ścigany przez policję ' 
niemiecką, prow adził  go przez cały 
czas plebiscytu i powstania. Potem ob* 
jął ponow nie dyrekcję teatru  w Wil* 
nie, gdzie uruchomił po 40*tu latach 
nieistnienia operę polską, oraz prowa* 
dzil na w ysokim  poziomie kultural* 
ny m  teatr  w Stanisławowie, redagując 
równocześnie „Kurjer Stanisławów* 
sk i“. O d  r. 1925 pracuje ponow nie  we 
Lwowie, biorąc żyw y udział w życiu 
spolecznem i kulturalftem. Pełni obo* 
Wiązki sekretarza T ow arzystw a Dzień 
nikarzy  Polskich, jest delegatem Syn* 
d y k a tu  D ziennikarzy  Lwowskich, pra*

v. Przeciw pląiupin. w

C R E M E M O U Ś O N
zaiat4.J «So

•fcoie,ie* « o «

cuje jako  profesor szkoły dramatycz* 
nej i operowej w K onserw atorjum , na* 
leży do  szeregu towarzystw , a m. in. 
jest członkiem h o n o ro w y m  i kurato* 
rem „Skały".

O b o k  pracy zawodowej oddaje  się 
pracy literackiej. Plon jego pracy w tej 
dziedzinie obejmuje 15 rozpraw  i dzieł. 
M. in. ogłosił pierwszą, odnalezioną 
przez siebie, a uw ażaną za przepadłą 
kom edję F redry  „Intryga na prędce", 
oraz trzytom ow e w ydan ie  popularne  
dzieł Fredry , szereg rozpraw  literac* 
kich i teatrologicznych, a po n ad to  mo* 
nografje o Prezydencie Mościckim (3 
Wyd.) i o M arszalku  Piłsudskim (2 
Wyd.), k tó re  rozeszły się w kilkudzie* 
sięciu tysiącach egzemplarzy.

M a on po n ad to  w  swej działalności 
około  100 odczytów  w ygłoszonych we 
Lwowie, W ilnie , N a  G ó rn y m  Śląsku i 
W Stanisławowie. Jest też autorem 
trzech sztuk granych we Lwowie i 
przetłumaczy! k ilka  sztuk na scenę.

P rotest Obrońców  L w o w a  
przeciw upośledzaniu m iasta.

Z arząd  Z w iązku  O brońców  Lwowa 
uchwalił na  ostatniem posiedzeniu za* 
łożyć uroczysty protest przeciwko sy* 
stematycznemu ogałacaniu naszego 
miasta z dóbr materialnych i kultural* 
nych, stwierdzając, że takie pomniej* 
szanie bogactw kulturalnych i materiał 
nych miasta, ozdobionego Krzyżem  
„Virtuti M ilitari“ sprzeczne jest z przy 
wilejami i prawami ustanowionem i 
przze Rząd i ciała ustawodawcze dla 
kawalerów Krzyża „Virtuti Militari".

Zw iązek O brońców  Lwowa zwraca 
się do Kapituły Krzyża Y ir tu ti  Milita* 
ri, obrońców  Lwowa i Lwowian oraz 
całej Rzeczypospolitej o wszczęcie 
akcji obronej miasta. N a d to  postano* 
wil złożyć odpow iedn i memorjal w 
kancelarji cywilnej P. Prezydenta  Rz., 
w Kapitule Krzyża „Virtuti M ilitari" 
i w Prezydjum  R ady  M inistrów.

Giełda z  dnia 13 listopada.
L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B 0 2 0 W A .

N a Giełdzie obro ty  w pszenicy, życie, 
jęczmieniu, owsie, rzepiku, siemieniu, mą* 
C€ j  ofr? bach- 6.eny naogól niezmienione. 
Tendencja utrzymana, usposobienie oży* 
wionę. Siemię konopne 26.50—33. Inne 
kursy  niezmienione.

L W Ó W  -  G IE ŁD A  P IE N IĘ Ż N A .
Zniżka papierów procentowych trwa na* 

dal. D olar poza Giełdą zt. 5.28.

W A R SZ A W A  -  G IE ŁD A  P IE N IĘ Ż N A .
D ew izy: Belgja 123.40, Berlin 213.30,

Gdańsk  172.80, H olandja  35S.15, Londvn 
26.59, N . Jo rk  kabel 5 30 1/2, PaTyż 34.91, 
Praga 22.13, Szwajcarja 172.25, W łochy 
45.38. Papiery  państw ow e 3 prc. poż. bud. 
44, 5 prc. poż. konwers. 64—63, 6 prc.
poż. doi.  67—65 1/2—66, 4 prc. poż. doi. 
51 1/2— 1/4, 7 prc. poż, stabiliz. o7 1/4— 
64—64 1/2. A kcje; Bank Polski 90—89 1/2 
—90. D o la r w obrotach pryw. 5.28 1/2.

Program radiowy.
Ś roda, 14 listopada.

Lwów. Godz. 6.45: Audycja  poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.05; Przegląd prasy. 
12.10: M uzyka lekka. 13: Dziennik p o łu ­
dniowy. 13.05; Płyty. 15,35; Giełda. 15.50: 
Orkiestra salonowa. 16.45: Pogawędka dla 
dzieci starszych, 17: U tw ory  skrzypcowe 
w wyk. F. Sznajdermana. 17.25; Odczyt. 
17.25: Arje i pieśni w wyk. I. Gicraltow* 
skiej. 17.50: Poradnik  sportowy. 1S: N a u ­
ka  stenografji.  18.15: Koncept chóru ka te ­
dralnego. 18.45: Odczyt. 19: Płyty. 19.20: 
Pogadanka aktualna. 19.30; Koncert karne* 
ralny. 19.50: W iad. sport. 20: Wieczór 
Mickiewiczowski. 20.45: Dziennik wieczor­
ny. 21: Koncert chopinowski. 2130: P o ­
gadanka w jęz. angielskim. 21.40: Reciiai 
wiolonczelowy. 22: Koncert reklamowy.
22.15: Koncert orkiestry kolejowej. 23.05: 
M uzyka taneczna.

R o zp ra w a  apelacyjna k s . Pefryci
W  Sądzie okręgow ym  tarnopolskim , 
jako  A pelacyjnym  odby ła  się rozpra* 
\va w sprawie ks. gr.*kat Petryci w 
Tokach, k tó ry  przez Sąd grodzki w 
N ow em  Siole został skazany na 9 mie 
sięcy więzienia bez zawieszenia i 800 
zł. g rzyw ny za obrazę słowną władzy. 
O d  w yroku  tego ks. Petrycia apelował 
— rozpraw ę apelacyjną prowadzi) w i­
ceprezes Sądu dr. W ędrychow ski.  Po 
przesłuchaniu św iadków  obrony, sąd 
utrzym ał w y ro k  pierwszej instancji co 
do  ka ry  9 miesięcy więzienia bezwa* 
runkow ego.

D A J G R O SZ  N A  CELE TOW A* 

R Z Y ST W A  SZKOŁY L U D O W E J.
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TAJEMNICZY  SZEPT.
(C iąg dalszy.)

W iększość jednak  nie podzielała tego zdania. 
Szepczący byi naogół uważany  za człowieka nie* 
ustraszonego. W obec  tego pilnowali go ze zdwojoną 
ostrożnością, aż póki nie nastał b lady  świt.

Szeryf ocknął się z g łębokiego i słodkiego snu, 
p rzygo tow ując  się do  projek tow anej na dzień uro* 
czystości. Chociaż właściwie ujęcie głośnego bandy* 
ty  było  wyłączną zasługą Rankina, szeryf poczynił 
odpow iedn ie  starania, aby n ikom u po d o b n a  myśl 
nie mogła przyjść do  głowy. Rozgłosił zatem wszę­
dzie, że detektyw, k tórego  udział w tej całej sprawie 
był bądź co bądź  znany, w y k o nyw ał jedynie jego 
polecenie. Z an im  upłynął dzień i nastał wieczór, 
R ankin  mógłby naw et pod  przysięgą zapewniać 
wszystkich, że to  jest jego dziełem, nie uw ierzonoby 
mu, tak  wielkie zaufanie zdołał wzbudzić  szeryf do 
swej bohaterskiej osoby.

K envorthy  pokierow ał dalszym biegiem spraw 
w ten sposób, że kaw alkada  prowadząca jeńca, przy* 
była dc miasta przed samem południem, k iedy  ulice 
pełne są ludzi.

N a  przedzie jechali dwaj starzy  i doświadczeni 
kow boje  z jego fermy, na kosm atych koniach. Za 
nimi. groźnie uzbrojeni z karabinam i wystającymi 
nad  lękiem siodła i rewolwerami za pasem, jechało 
k ilku  sąsiadów szeryfa, k tó rzy  żywili dozgonną 
wdzięczność dla Kenvorthy 'ego  za dozwolenie iin 
wzięcia udziału w imponującej kawalkadzie.

Twarze jeźdźców miały wyraz ponury  i zawzię* 
ty, jakgdyby  dopiero  co uniknęli groźnego niebez* 
pieczeństwa.

N astępną  grupę tworzyli konni kow boje szery* 
fa, otaczający wspaniałego czarnego wierzchowca, 
chlubę s tadniny  Kenvorthy 'ego, na k tó rym  jechał 
Szepczący. A b y  zaś ten ostatni nie wyglądał zbyt 
młodo, więc mniej groźnie, szeryf nie pozwolił mu 
się tego dnia ogolić, pod pretekstem, że nierozważ* 
nie b y łoby  mu dawać do rąk  brzytwę, z której mógB 
by zrobić n ieprzewidziany użytek.

N ależy  przyznać, że Szepczący, ku  zadowoleni11 
szeryfa, ściągał na siebie powszechną uwagę. Cho* 
ciaż ręce miał zakute w kajdany , a nogi związane 
pod  brzuchem konia, był tak  d obrym  jeźdżcem, ze 
potrafił  całkowicie opanow ać szlachetne zwierzę, po* 
sługując się jedynie kolanami.

Jego dzielna postawa na koniu, z k tó rym  wyda* 
wał się być zrośnięty, mimo niewygodnej pozycji, 
jego dum ne zachowanie się, szczupła i przystojna 
twarz, a zwłaszcza zapatrzone w  dal oczy, wzbudza* 
ly ogólny podziw  i zainteresowanie. Zastanaw iano  
się szczególniej nad faktem, że Szepczący nie jest 
p o d o b n y  do  krępego i szerokiego w ramionach 
mężczyzny, jakim go poprzedn io  opisywano. Wy* 
gląd ten, jak się następnie okazało, osiągał dzięki 
odpow iedn io  skrojonej i w yw atow anej kurtce, oraz 
poszerzającej mu twarz masce.

M łody  wiek Szepczącego i jego delikatne, nie* 
omal rysy, nadaw ały  mu jednak  w w yobraźni tłu* 
mu, szatańskie cechy. Bo czyż k iedyko lw iek  przed* 
staw iono djabła w postaci starego człowieka? Naj* 
istotniejszą z p rzypisyw anych szatanowi właściwo* 
ści, byw a jego nieustanna ruchliwość, k tó ra  jest

przywilejem młodości. Szepczący zatem, w  pojęciu 
mieszkańców miasta, w ydaw ał się wcielonym dja* 
biem.

Za tą grupą  ukazyw ał się jeszcze zbro jny  po* 
czet kow bojów . Szeryf ogołocił swoją fermę z wszy* 
stkich prawie robo tn ików , nie wyłączając nawet sta* 
rego kow ala  i sędziwego mleczarza, uzbro jonych  tak  
jak  i wszyscy, choć napew no nie potrafiliby wcale 
zrobić uży tku  z żadnego oręża.

N a  końcu  kaw alkady  jechał szeryf na p ięknym  
rasow ym  wierzchowcu, ja k g d y b y  pełniąc ty lną straż 
orszaku, p rzed  możliwym napadem  nieprzyjaciela. 
A b y  wytłumaczyć bowiem konieczność tak  licznej
i groźnej eskorty otaczającej jeńca, K envorthy  loz* 
puścił plotkę, że członkowie ban d y  Szepczącego 
niezawodnie będą się starali uwolnić swego w odza 
z rąk  władzy.

Jechał ted y  z w yry tą  na tw arzy troską  o dobro  
Stanu, rzucając raz po  raz za siebie badawcze spój* 
rżenia, jak g d y b y  się spodziewał, że lada chwila bę= 
dzie musiał powstrzym yw ać w łasną piersią wrogie 
zastępy.

Jeżeli sam ko ro w ó d  w yw oływ ał wśród w idzów  
szepty podziwu, podniecenia, a nawet grozy, to  wi* 
d o k  Percivala Kenyorthy , jadącego na końcu  samot* 
nie, w yw ołał n ieopisany entuzjazm wyrażający się 
we frenetycznych wiwatach. K obie ty  powiewały  
w  jego stronę chusteczkami i fartuszkam i; podnosi* 
ły naw et do góry  dzieci, aby im pokazać dobroczyń* 
cę społeczeństwa.

— C óżto  za szlachetny człowiek! — wykrzyki* 
wały, gdy przejeżdżał koło  nich. Jakie to szczęście, 
że są na świecie jeszcze tacy ludz ie1

(C . d. n.).
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Ogłoszenia urzedowe.
L IC Y T A C JE.

XI. Km. 2055/34. Wierzyciel: A do lf  Hol. 
zel. D łużn ik . Irena Mojsak zam. Duwaito. 
Obwieszczenie. Komornik  Sądu grodzkie, 
go miejskiego we Lwowie Rew. XI. ob» 
wieszcza, że w dniu 17 listopada 1934 o 
godz. 11 odbędzie się egzekucyjna sprzt-  
daż przez licytację publiczną ruchomości,  
należących do dłużnika w jego mieszkaniu 
lokalu  we Lwowie przy ul. Boczna Listo­
pada 15, składających się z sprzętów do. 
mowych, które można oglądać w miejscu 
sprzedaży w dniu licytacji w czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu G rodzkiego Miejskiego.
Rewiru XI.

Lwów, 2 listopada 1934. 5654K

VI. Km. 1610/34. Obwieszczenie licyta­
cji. \ 'M m yśl art. 602 kpc. podaję  do ogól­
nej wiadomości, że dnia 19 listopada 1934 
to jest w poniedziałek o godzinie 13.30 
przy ul. Pijarów 1. 54 sprzeda się w dro- 
dze publicznej licytacji niżej wymienione 
ruchomości: rury cementowe, w ozy do
ciężarów, płytką cementowe na chodnik. 
Cenę szacunkową ustali biegły sądowy. 
Zajęte ruchomości można oglądać na miej- 
scu sprzedaży w dniu  licytacji na jedną 
godzinę przed rozpoczęciem przetargu. 

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru VI.

Lwów, 5 listopada 1934. 5653K

VI. Km. 2746/34. Obwieszczenie licytacji. 
W  myśl art. 602 kpc. podaję do ogólnej 
wiadomości, że dnia 19 listopada 1934 r„ 
to  jest w poniedziałek o godz. 9.30 przy 
ul. Łyczakowskiej 1. 20 sprzeda się w dro- 
dze publicznej licytacji niżej wymienione 
ruchomości: urządzenie domowe, maszyna 
do szycia nożna Singera, kilimy, koce na 
łóżka. Cenę szacunkową ustali biegły są­
dow y. Zajęte ruchomości można oglądać
na miejscu sprzedaży w dniu licytacji n a  
jedną godzinę przed rozpoczęciem prze­
targu. Dalsze koszty postępowania egzeku­
cyjnego ustala się na 2 zł. 40 gr.

Komornik  Sądu G rodzkiego Miejskiego,
R ew iru V I.

Lwów-, 5 listopada 1934. 5652K

VI. Km. 1501,34. Obwieszczenie o licy= 
tacji. W  myśl art. 602 kpc. podaję  do 
ogólnej wiadomości,  że dnia 19 listopada 
1934 r., to jest w poniedziałek o godzinie 
12.30 przy  ul. Łyczakowskiej 1. 91 sprzeda 
się w drodze publicznej licytacji niżej wy­
mienione ruchomości: kasa ogniotrwała
„M axim '\  Cenę szacunkową ustali biegły 
sądowy. Zajęte ruchomości można oglądać 
na miejscu sprzedaży w  dniu  licytacji na 
jedną godzinę przed rozpoczęciem prze­
targu. Dalsze koszty postępowania egze- |
kucyjnego ustala się na 2 zl.

Komornik  Sądu G rodzkiego Miejskiego.
Rewiru VI.

Lwów, 3 listopada 1934. 5651K
\

I. Km. 2044/34. Obwieszczenie. K om or­
n ik  Sądu grodzkiego miejskiego wc Lwo­
wie z siedzibą urzędową przy ul,. A k ad e ­
mickiej 1. 24 na zasadzie art. 602 kpc. o b ­
wieszcza, że w uniu 27 listopada 1934 o 
godzinie 10.30 we Lwowie, przy ul. O sso­
lińskich 1. 11 odbędzie  się licytacja pub li­
czna ruchomości należących do dłużnika, 
składających się z urządzenia domowego, 
które można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży w czasie wyżej ozna­
czonym,

Komornik  Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru I.

Lwów, 5 listopada 1934. 5641K

I. Kin. 506,34. Obwieszczenie. K om or­
nik Sądu grodzkiego Rew. I. Józef Zie­
miański w Przemyślu przy ul. Dworskiego 
14a urzędujący ogłasza, że dnia 29 listo­
pada 1934 o godz. ! 1 przed poi. odbędzie 
się w Sądzie grodzkim w Przemyślu sala 
N r. 21 sprzedaż z publicznej licytacji 1/5 
części realności obj.  whl. 147 ks. gr. gm. 
'Przemyśl składającej się z pbud. lkat. 0 7
0 pow. 306 m kw., na której w y b u d o w a­
na  jest kamienica dwupiętrowa dw ufronto- 
wa o dług. 10.S m przy ul. F ranciszkań­
skiej 25 oraz o dług. front. 9.1 m przy ul. 
Kazimierzowskiej 26 o powierzchni zab.

m kw.. zaś przestrzeni zab. 4.290 m 
sześć., ocenionej w całości na kwotę zi. 
87.570, zaś wartość sprzedażna 1/5 części 
własność Szcwy z N ussbaum ów  M und w 
Przemyślu stanowiącej wynosi zl. 17.514. 
Najniższa oferta poniżej której sprzedaz
1 /5 części powyższej realności nie nastąpi 
w yros i  zl. 13.135.50. A kta  i pro tokół o- 
szacowania oglądać można na 3 tygodnie 
przed licytacją w Sądzie grodzkim w Prze­
myślu w dniach powszednich.

K omornik Sądu G rodzkiego Rewiru I. 
Przemyśl, 3 października 1934. 5639K

A M O R T Y Z A C JE .
T. 175/34. Inż. Leonowi Cieślikowskie- 

mu zaginął kwit zastawniczy Miejskiej Ko- 
inuu. Kasy Oszczędności N r .  2852 na na­
zwisko Inż. Leona Cieślik rwskiego, opie­
wający na jedną  sztukę 7% Pol. Poż. Sta­
bilizacyjnej N r. 50024 z kuponem N r. 14 
płatnym dnia 15 października 1934 na  
wartość 1.000 doi. W zyw a się posiadaczy 
i zain,teresowanych_do zgłoszenia praw do 
6 miesięcy. Po tym czasokresie uzna Sąd 
kwit za umorzony.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 27 września 1934. 5593

1 . 29/34. Anieli D urek  zaginęła książe­
czka ^Miejskiej Kasy Oszczędności Lwów 
Nr. 78435 obecnie na kwotę zł. 1.025.39. 
W zywa się posiadacza i interesowanych 
do zgłoszenia p raw  do sześciu miesięcy. 
Po tym czasokresie uzna Sąd książeczkę 
za umorzoną.

Sąd okręgowy.
Lwów, 27 lutego 1934. 5594

VIII. Ne. 417/34. Postanowienie: Sąil
grodzki w Kałuszu na wniosek Izaka Brze­
zińskiego w Łodzi przez pełnomocnika 
Dra Mandla, wdraża postępowanie o um o­
rzenie weksla podpisanego przez Pow iato­
wy Sojuz Kop. i Centro  Sojuz na kwotę 
150 zł., który dnia 15 października 1933 
zaginął. Posiadacza tego weksla wzywa 
się, by zgłosił się w tut. Sądzie do 60 dni 
od niniejszego ogłoszenia, gdyż po bez­
skutecznym upływie tego czasokresu wyda 
Sąd orzeczenie uznające ten weksel za u- 
m orzony .

Kałusz, dnia 4 października 1934. 5603

U PA D Ł O ŚC I.
Sa. 14/34. Edykt. Otwarcie postępow a­

nia ugodowego do majątku dłużnika l ler-  
scha H eimana kupca w Skolem. Komisarz 
ugodow y kierownik Sądu grodzkiego w 
Skolem Dr. Zakrzewski. Zarządca ugodo, 
wy Samuel Tenenbaum, kupiec w Skolem. 
A udjcncja  ugodowa dnia 29 listopada 1934 
w  Sądzie grodzkim w Skulem o godzinie
10-tej rano, w którym należy też zgłaszać 
wierzytelności wierzycieli i gdyby były 
przedmiotem sporów  wiszących do dnia 
28 listopada 1934.

Sąd O kręgowy W ydział I.
Stryj, dnia  22 października 1934. 5642

Sa. 14/34/2. O tw arto  postępowanie ugo­
dowe do majątku dłużniczek Jetti i Różn­
ij! Stempler kupczyni w Buczaczu. Komi­
sarz ugodow y P. K ierownik Sądu grodz­
kiego w Buczaczu, zarządca ugodow y P. 
Samuel Jak ób  Knobler kupiec w Bucza­
czu. A udjencja  do zawarcia ugody dłużn i­
czek z wierzycielami dnia 30 listopada 
1934 o godz. 10 przed południem w Są­
dzie grodzkim w Buczaczu. W  tym Sądzie 
należy zgłosić roszczenia wierzycieli także 
gdyby  co do nich spór zawisł do dnia 20 
l is topada 1934. 5623

Sąd O kręgowy W ydzia ł I.
W  Czortkowie, dnia 6 października 1934.

Sa. 32/34/5. Edykt. Postanowieniem Są­
d u  Okręgowego w Samborze z dnia 20 
października 1934 Sa. 32/34 otwarto p o ­
stępowanie co do majątku Szymona Rohr- 
berga, kupca w Borysławiu, ul. Lukasie, 
wicza. Komisarzem ugodow ym  ustanowio­
no  dra  Lubomira Buczyńskiego, sędziego 
Sądu G rodzkiego w D rohobyczu , zaś za­
rządcą ugodow ym  H erm ana Hirschhorna 
kupca w Borysławiu. Wierzytelności zgło­
sić należy u komisarza ugodowego najpóż 
niej do dnia 25 listopada 1934. Posiedze­
nie ugodowe odbędzie się dnia 30 listo­
pada 1934 godz. 9 w Sądzie G rodzkim  w 
D rohobyczu  w biurze N r. 3 na I-szcm 
piętrze.

Komisarz ugodowy. 5622
W  D rohobyczu , dnia 25 października 1934.

S. 2/26. Zniesienie konkursu. Konkurs 
do majątku krydatarjuszn Tadeusza T eo­
dora  2 im. Górskiego dzierżawcy d ób r  w 
Skwarzawie, otwarty  uchwalą tut. Sądu 
dnia 6 lutego 1926 I. 2 S. 2/26 znosi się 
po myśli § 166 ust. 2 ord. konk. z p ow o­
du braku  majątku.

Sąd Okręgowy.
Złoczów, dnia 2S września 1933. 5602

Sa. 33/34. Edykt ugodowy. Otwarcie p o ­
stępowania ugodowego do majątku Stani­
sława Ramzy kupca w Krakowie, Sław­
kowska 32. Komisarz ugodow y Jan  Pel­
czar sędzia sądu okręgowego w Krakowie. 
Zarządca ugodow y W ładysław Falek w 
Krakowie, Jagiellońska 9 w Sądzie okrę­
gowym w Krakowie. Audjcncja  do zawar­
cia ugody w wymienionym sadzie biuro 
N r. IV. parter dnia 13 grudnia 1934 o 
godz. 10 przedpoł. Czasokres do zgłosze­
nia wierzytelności do 8 grudnia  1934.

Sąd O kręgowy W ydzia ł I.
W  Krakowie dn. 29 października 1934. 5605

FIR M Y .
Firm. 106/33 A. III. 157. Zmiany tyczące 

firmy spółki. D -ta  wpisu 14 listopada j 
1933. Brzmienie firmy: „Fricd i Stern.- 
berg". Siedziba: Lwów. Zmiany: Wykreśla 
się firmę z rejestru.

Sąd Okręgowy W ydzia ł II. handlowy.
W e Lwowie, dnia 16 marca 1933. 5645

Firm. 1364/33 A  VII 81. Zmiany doly- 
czące firmy. Data wpisu: 4 września 1933. 
Brzmienie i siedziba firmy: ,,Lipsia“ Przy­
bo ry  rzeźniczo-masarskie S. Finkelstein z. 
Feldman i Ska, Lwów, Janow ska 36. Zm ia­
ny :  Juljusz Feldman wystąpił ze Spółki. 
W yłącznym  posiadaczem firmy jest Salo­
mea Finkelstein zam. Feldman zamieszkała 
wc Lwowie, Janowska 36. O d tąd  brzmie­
nie firmy: „Lipsia" przybory  rzeźniczo-
masarskie we Lwowie, ul. T rybunalska  1.

Sąd O kręgowy W ydzia ł  II.
W e Lwowie, dnia 4 września 1933. 5647

Firm. 1356/33 C. VIII 490. Zmiany d o ­
tyczące firmy spółki. Data wpisu: 15 listo­
pad i  1933. Brzmienie i siedziba firmy: 
„Eka“ , fabryka akum ulatorów , spółka z 
ograniczoną odpowiedzialnością wc Lwo­
w ie, K opernika 18. Z m iany: U chw ałą n ad ­
zwyczajnego walnego zgromadzenia z dnia

50 sierpnia 1933 r. L. ref. 19.379 zmienio­
no ustęp VII, XI, XII i XIV kontraktu  
spółki w brzmieniu ustalonem w zat. do 
aktów protokole. Zmieniono również ustęp 
VIII. kontraktu, który od tąd  brzmieć b ę ­
dzie: organami spółki są zarząd i Walne 
Zgromadzenie. Zarząd zastępuje spółkę na 
zewnątrz, jakoteż wobec wszelkich władz 
i osób trzecich. W  skład zarządu wchodzi 
dwóch zawiadowców, których wybiera, 
względnie mianuje walne zgromadzenie, 
p onadto  ustanowić może walne zgroma­
dzenie jednego prokurenta .  Podpisywanie 
firmy następuje w ten sposób, że pod w y­
pisaną, drukow aną, lub wyciśniętą pieczę­
cią firmy podpiszą dwaj zawiadowcy k u ­
mulatywnie. Drugim zawiadowcą us tano­
wiony został inż. Michał Gamota, Lwów, 
św. Wojciecha 6b.

Sąd Okręgowy W ydzia ł II. handlowy.
W c Lwowie, dn. 19 października 1933. 5572

Firm. *701/34 Spóldz. IV. 455. Zmiany 
dotyczące firmy spółdzielni.  Do rejestru 
wpisano dnia 8 sierpnia 1934. Brzmienie i 
siedziba firmy: Małopolskie zrzeszenie spl 
ry tusowc Spółdzielnia z odpow iedzia lno­
ścią udziałami we Lwowie, ul. 3-go Maja 
16. Zmiany: W ykreśla się zastępcę człon­
ka zarządu Stanisława Kieszkowskiego.

Sąd Okręgowy W ydzia ł II. handlow y. 1 
We Lwowie, dnia 24 lipca 1934. 5646 J

Firm. 1409/34 A. VII 247. Wpis firmy 
handlowej. Do rejestru wpisano dnia; 26 
czerwca 1934. 1) Brzmienie firmy: A n ton i 
Bcdnarczuk sklep korzenny we Lwowie,
2) Siedziba f i rm y: Lwów, ul. Szeptyckich 
1. 30. 3) Posiadacz firmy: A n ton i  Bednar- 
czuk zamieszkały wc Lwowie, ul. Szepty­
ckich 30. 4) Podpis firmy nastąpi w ten
sposób, iż pod  wyciśniętem lub wypisa- 
nem brzmieniem firmy umieści swój p o d ­
pis posiadacz firmy A nton i Bednarczuk.

Sąd O kręgowy W ydzia ł II. handlowy.
We Lwowie, dnia 19 czerwca 1934. 5644

Finn. 959/32 C. VIII. 3S6. Zmiany d o ty ­
czące firmy spółki. W pisano do rejestru 
dnia 6 sierpnia 1932. Brzmienie firmy: 
„Acros“ Biuro inżynierskie dla urządzeń 
fabrycznych Spółka z ogr. odpow. Siedzi­
ba firmy: Lwów, ul. Zygmuntowska 9.
Zmiany: Dotychczasowego zawiadowcę
inż. A dam a Recka wykreśla się, w miejsce 
jego wpisuje się Edwarda Thiirhausa prze­
mysłowca wc Lwowie, ul. Zyblikicwicza 7.

Sąd Okręgowy W ydzia ł II.
We Lwowie, dnia 6 sierpnia 1932. 5615

I / rm .  1744/33 B. II. 229. Zm iany  do ty ­
czące firmy spółki akcyjnej. Do rejestru 
wpisano dnia: 13 listopada 1933. Brzmie­
nie i siedziba firmy: „Pilak“ Małopolska 
Spółka Akcyjna dla przemysłu naftowego 
i drzewnego — dawniej S. Szczepanowski 
i Spółka we Lwowie, Zmiany: Wykreśla  
się p rokurę  Dra Jerzego Marjana Kozi­
ckiego i D ra  Stanisława Schatzla. D ra  Je ­
rzego M arjana Kozickiego, Lwów, Listo­
pada 102 i Dra Stanisława Schatzla, 
Lwów, Akademicka 17 wpisuje się jako 
członków zarządu.

Sąd Okręgowy Wydział II. handlowy.
Wc Lwowie, dnia 10 listopada 1933. 5601

Firm. 1375%54 A. II. 125. Zmiany d o ty ­
czące firmy jawnej spółki handlowej. Do 
rejestru wpisano dnia 16 sierpnia 1934. 
Brzmienie i siedziba firmy: „Finkelstein i 
l.'ehl we Lwowie, ul. Słoneczna 1. 47. W y ­
kreśla się z rejestru jawnego spólnika blp. 
M aksa Finkelstcina z pow odu  jego śmier­
ci.

Sąd O kręgowy W ydział Ił. handlowy.
We Lwowie, dnia 19 czerwca 1934. 5576 !

Firm. 1315/34 A. VI!. 245. Wpis firmy i 
handlowej. Do rejestru wpisano dnia 11 j 
czerwca 1934. Siedziba firmy: Bełz. Brzmię 
nic firmy: Fischcl Salt skup i eksport cie­
ląt i mięsa Bclz." Przedmiot p rzedsiębior­
stwa: Skup i eksport cieląt i mięsa. W łaś­
ciciel przedsiębiorstwa: Fischel Saft za­
mieszkały w Bełzie. Firma przedsiębior­
stwa podpisaną będzie w ten sposób, że 
pod  brzmieniem firmy umieści swój p o d ­
pis właściciel firmy Fischcl Saft samo­
istnie.

Sąd O kręgowy W ydzia ł II. handlowy.
Wc Lwowie, dnia 8 czerwca 1934. 5600

Finn. 1908/33 A. VI. 98. Zmiany do ty ­
czące firmy spółki jawnej. Do rejestru wpi 
sano dnia 11 stycznia 1934. Brzmienie i 
siedziba firmy: Prot. firma Hcftlcr i Ska 
we Lwowie, ul. Furm ańska 8. Zmiany: 
spólnicy Izak T enenbaum  i Salomon Aloś- 
cisker wystąpili ze spółki. Spólnikami o d ­
tąd są Izrael Mcschulcm Klar zn. Heftlcr 
i A braham  Kohl, k tórzy  firmę samoistnie 
podpisywać będą.

Sąd O kręgowy W ydzia ł II.
We Lwowie, dnia 9 stycznia 1934. 5575

Firm. 410/33 C IX 150. W ykreślenie z 
rejestru Spółki. Data wpisu: 21 marca 1933 
Brzmienie firmy: Centralny Związek Sprzc 
dąży Świec Wschodniej Małopolski Spół­
ka z ograniczoną odpowiedzialnością wc 
Lwowie w likwidacji. Siedziba: Lwów. 
Zmiany: W obec zakończenia likwidacji na 
wniosek likwidatorów wykreśla się spółkę 
z rejestru handlowego.

Sąd O kręgowy W ydzia ł II. handlowy.
We Lwowie, dnia 21 marca 1933. 5573

Firm. 243/32 C. IX 286. Zm iany  do ty ­
czące firmy spółki.  Do rejestru wpisano 1 
dnia 11 grudnia 1933. Brzmienie i siedzi- |
ba firmy: „Nowyj Czas" wydawnicza spól ‘

ka z ogr. por. wc Lwowie, Boimów 4. 
Zmiany: Uchwalą walnego zgromadzenia
z 9 stycznia 1932 r. zmieniono brzmienie 
iirmy i sposób podpisywania  firmy. Brzmię 
nie *firmy odtąd : Wydawmyctwo N owyj

„Czas spitka z obmcżenoju porukoju", po 
polsku „W ydawnictwo N owyj Cz as  spół­
ka z ogr.  o dp o w . "  Podpis firmy tia-tępuje 
o d tąd  w ten. sposób, że pod  b rz mi en i em 
firmy umieszczą swoje p o d p i s y  Id cna i c 
uwaj c zł onk owi e  zarządu.

Sąd O kręgowy W ydzia ł II. h a i fc o w y .
We I. wowie, dnia 2 grudnia  1933 r. 5574

U Z N A N IE  Z A  Z M A R ŁEG O .
1. 264/29. Wasyl Boruch, syn lana i 

Anastazji,  u rodzony  dnia 26 maja 1386 w 
Olszanicy powiat Złoczów zaginą’ od ro ­
ku 1920 jako żołnierz ukraiński na wojnie 
polsko-ukraińskiej. W drażając postępow a­
nie celem uznania go za zmariego wzywa 
się, aby o zaginionym uw iadomiono do 1 
roku sąd lub  kuratora  adw. D n  Gcrct;: 
w Złoczowie.

Sąd O kręgowy W ydzia ł !.
Złoczów, 2 stycznia 1930. 5538

1 .  311/28. Edykt. Prokop G arnach, syn 
Szymona, u rodzony  .17 lipca 0 8 7  r. w 
Sieńkowic powiat Kamionka Strumiiown 
zaginął od roku 1914 jako żołnierz austrja 
cki na wojnie światowej. W drażając p o ­
stępowanie cclein uznania go za zmarłego, 
a małżeństwo z Marją G arnuch ur. Proku- 
lewicz zawarte za rozwiązane wzywa się, 
aby o zaginionym uw iadomiono do 6 mie­
sięcy Sąd lub  kuratora  adwokata Dra 
Slrusiewicza w Złoczowie, któreg ustana­
wia się obrońcą węzła małżeńskiego.

Sąd Okręgowy.
Złoczów, 12 kwietnia 1929. 5539

I .  147/31/7. Edykt. Ołeksa Koczeżuk, 
syn Michała, ur. 5 marca 1S97 zamieszka­
ły w N adw ornej ,  żołnierz b. annji ukra iń­
skiej zaginął na wojnie od  roku 1919 na 
terytorjum U krainy sowieckiej. W drażając 
postępowanie celem uznania go za zmar­
łego wzywa się uwiadomić Sąd albo ku­
ratora adw. Dr. Mikołaja N y k o h jc z u k a  w 
N idwórnej o zaginionym do 6 miesięcy, 
poczem Sąd rozstrzygnie na ponow ny  
wniosek. 5557

Sąd Okręgowy Wydział !
W  Stanisławowie, dnia 5 stycznia 1534.

T. 69/33, Edykt. 1) W asyl Ljko - zy ńsI;', 
syn Matwija i Ireny, u rodzony  14 paź­
dziernika 1896 w Telaczem i tam przyna­
leżny w roku 1918 wcielony do armji u- 
kraińskiej. 2) Andrzej Mychajtyszyn, syn 
Michała i A nny , u ro dzo ny  6 czerwca 1S97 
w Telaczem i tam przynależny w roku 
1912 poszedł na  zarobki do Lwowa i od 
tego czasu o nich niema wiadomości,  za­
chodzi vńęc domniemanie, że nie :v i  Nn 
prośbę Parańki Mychajlyszyn z ant. Zacnej 
wdraża się postępowanie celem uznania 
ich za zmarłych. Ogłasza się wezwanie, 
aby najpóźniej do 12 miesięcy od dnia o- 
gtoszenia edyktu  w gazecie udzielono tut. 
Sądowi wiadomości o zaginionych, a ich 
wzywa się, aby- się zgłosili w Sądzie lub  
dali znać o sobie. Po bezskutecznym u- 
pływie tego terminu Sąd na r  m ow ny 
wniosek orzeknie ostatecznie.

Sąd Okręgowy.
Brzeżany, 24 września 1934. 55vS

R O Z M A IT E .
Frez. 31234/34. Edykt. Sąd Apelacyjny 

wc Lwowie wdrożył postępowanie sprói- 
stowawcze celem odnowienia zniszczonej 
księgi gruntowej Sądu grodzkiego w C zort  
ko wie dla gminy Jagielnica stara l wzywa 
interesowanych d o  zgłaszania w tym Są­
dzie grodzkim roszczeń z § 7. ustawy Nr. 
96 z r. 1871 do 1 marca 1935,

Lwów, 24 października 1934. "645

O G Ł O S Z E N I A  P R Y W A T N E .

M IEJSKI Z A K Ł A D  Z A S I  A  V', ł .  AA/ Y

Oddzia ł  Miejskiej Komunalnej Kasy O sz­
czędności we Lwowie na podstawie ze­
zwolenia Zarządu Miejskiego w k»t*ł sto!, 
m. Lwowa z dnia 3 października i : 34 r. 

L. W. 11,1/29977134
u r z ą d z a

3 grudnia  1.934 i w dniach następnych 
o d  godziny 9 do 13 ( l )  i od lo i_4.l do 
19 (7) wieczór w lokalu własnym przy 

ul. Wałowej L. 9, II. p.
s p r z e d a ż  l i c y t a c y j n ą  M s t a w ó w .

Sprzedane zostaną nicwykupicr.o  p rzed ­
mioty ze złota, srebra i szlachetne kamie­
nie zastawione względnie opłacone tylko 
po dzień 31 grudnia 1933 r. oznaczone: 
Serja V. od N ru  63199 do N u :  55035 i 
Ser ja  D. (zastawy w dolarach) od N ru  1 
do N ru  5292 oraz niesprzedane lub zdjęte 
na poprzednich  licytacjach Serja III. od 
N ru  1 do N ru  100.000, Serja IV. o d  N ru  
1 do 100.000 i Serja V. od N ru  1 do N ru  
63198 najwięcej ofiarującemu.

Licytacja powtórna w myśl § 33. regu­
laminu odbędzie się po zakończeniu licy­
towania wszystkich zastawów. 5650

D o  wynajęcia pełnokom fortowe mieszkania: 
ul. M ałachow skiego 2: 3 pokoje z kuch­

nią, 2 pokoje z kuchnią i 1 1/2-izbowe ż p n .
ul. B ilińskich boczna: 1 1/T-izbowe,

2«izbowe i 2 1/2-izbowe zpn.
Bliższych informacyj udziela A d m i n i s t r a c j a  
Nieruchomości Z U P U . we Lwowie przV 
ul. Piekarskiej la .  I. p. w godzinach

11—12. 5531
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